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Dziękujemy autorom. Zapraszamy wszystkich do pisania, komentarzy, artykułów, wierszy. Przypominamy, że elektroniczną wersję gazetki znajdziecie na stronie internetowej szkoły.

W bibliotece szkolnej znajduje się segregator z poprzednimi i aktualnymi numerami naszej gazetki. 

Artykuły możecie wysyłać na adres: krysiamaz@gmail.com
APEL DO UCZNIÓW MŁODSZYCH KLAS

REDAKCJA „MAJDANKI” W TYM ROKU KOŃCZY SZKOŁĘ. 

CZEKAMY NA NASZYCH NASTĘPCÓW!!! (
W NUMERZE:

 Nasi absolwenci znów na łamach gazetki
Zaproszenie na konkurs

Tydzień chleba
Trzeci odcinek opowiadania ELISEE 

Tydzień chleba

Fundacja Dobre Zdrowie zaprasza do udziału w tegorocznej, szóstej edycji „Tygodnia dobrego chleba w szkole”, która odbędzie się w dniach 16-23 października 2014 roku. Celem kampanii jest zwrócenie uwagi na problem chleba, a także podniesienie świadomości konsumenta na temat zdrowotnych właściwości chleba na zakwasie, wypiekanego tradycyjnymi metodami. 
„Tydzień” ten jest dobrą okazją, aby zastanowić się nad  dietą, uważniej wybierać produkty w sklepie oraz zacząć troszczyć się o swoje zdrowie. Kampania 
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w szczególności chce zmotywować młodych ludzi do spożywania większej ilości chleba, 
w szczególności tego z ziarnami z pełnego przemiału, żytniego, na zakwasie. 


Spożycie chleba z każdym rokiem gwałtownie spada. Jest to poważny problem, bowiem od 1999 roku do 2010 spadek ten wyniósł aż 25 kg na osobę. Niestety, coraz częściej miejsce tradycyjnego  chleba zajmują płatki zbożowe, makarony, chipsy oraz gotowe przekąski. Zmiany nawyków żywieniowych obserwujemy głównie u dzieci i młodzieży. Młodzi ludzie kupują głównie  batoniki, żelki, chrupki oraz napoje gazowane. Niepokojący jest także spadek spożycia przetworów zbożowych. 


Większość konsumentów kupuje pieczywo paczkowane np. chleb tostowy. Wynika to głównie z wygody i niższej ceny takich towarów. Jednak pieczywa paczkowane mają termin przydatności, który sięga nawet kilka tygodni, co świadczy o bardzo dużej zawartości konserwantów. Taki chleb nie posiada żadnych składników odżywczych.  Niedobór pewnych składników odżywczych oraz witamin zawartych w pieczywie może prowadzić do różnych chorób: chorób układu krążenia, cukrzycy typu 2, niektórych nowotworów, próchnicy zębów oraz osteoporozy.
Mamy czasami wrażenie, że niektórzy boją się jeść chleb, ponieważ uważają, że jest bardzo tuczący.  Starają się wówczas zmniejszyć jego spożycie do minimum lub wcale go nie spożywają.


„Tydzień dobrego chleba w szkole”-to akcja,której celem jest promocja zdrowego odżywiania , demaskowanie mitów na temat chleba , pokazanie zalet zdrowotnych „prawdziwego” chleba. 
                                                             Michał i Marta
CO  SŁYCHAĆ U NASZYCH ABSOLWENTÓW ?

Wznawiamy nasz cykl o absolwentach szkoły. Co teraz robią? Czy spełnili swoje marzenia?

Monika Bałabuch ( obecnie Szcześniak)  i Michał Szcześniak

Rozmawialismy z Moniką. 
„ Michał jest szefem kuchni w restauracji Superiore przy ul. Pięknej w Warszawie.

 Ja obecnie pracuję w firmie informatycznej supportit Polska Sp. Z o.o. na stanowisku administracyjnym oaz studiuję zaocznie (weekendowo) administrację rządowa i służbę cywilną. 
Michał wraz z narodową reprezentacją juniorów jedzie na Puchar Świata do Luksemburga

Po za tym, jesteśmy na etapie wykańczanią naszego wspólnego mieszkanka”

 Bartosz Krajewski
„Obecnie jestem Managerem restauracji. Po skonczeniu technikum zacząłem nauke w SWPS, jednak stwierdzilem, że nie jest to moja bajka. Obecnie studiuje na EWS - wychowanie fizyczne, dodatkowo pracuję w agencji managerskiej ,pomagając młodym pilkarskim talentom, oraz pracuję jako trener 

w piłkarskiej akademii.”

Piotr Tadej 
„Tuż po szkole przez kilka miesiecy pracowalem w hotelu Le Regina i w Bristolu jako kucharz. Dostałem propozycję wyjazdu za granicę, więc wyjechalem do Oslo na rok, potem po  roku byłem w Berlinie. Wróciłem  do Polski, podjąlem pracę w restauracji Larc Varsovie. Postanowilem otworzyć swoją restaurację. Od dwóch miesiecy już dziala Restauracja Maestro przy Kopińskiej 10b.  https://www.facebook.com/restauracjamaestro?fref=ts
Restauracja Maestro”

Krysiek Puchta
„Jestem magistrem finansów i rachunkowości SGGW. Nadal pracuję jako kucharz. Moim marzeniem jest praca w biurze rachunkowym. W "międzyczasie" szlifuję angielski, a w przyszłości chciałbym nauczyć się niemieckiego i hiszpańskiego. W wolnych chwilach najczęściej wychodzę ze znajomymi, czytam książki i w każdym możliwym momencie pielęgnuję moją największa pasję - muzykę. Chętnie chadzam na koncerty i maniakalnie słucham muzyki, gdzie tylko się da”
Andrzej Mroczek
„Obecnie pracuję w firmie cateringowej i szykuję Lunche na sklepy z tej firmy. Jest to praca na noce. W ciągu dnia (o ile nie śpię do późna) gotuję w domu, w zeszłym tygodniu byłem 

w szkole podstawowej, w której się uczyłem, aby pokazać coś z sztuki kulinarnej dzieciom 

ze świetlicy. Po za tym w życiu spędzam czas w Kościele, pełniąc posługę animatora Ruchu Światło Życie w różnych wspólnotach bródnowskich i pozabródnowskich. Po Technikum na studiach spędziłem jedynie rok studiując zaocznie i pracując, jednak potem zrezygnowałem

 z powodów zdrowotnych i zająłem się pracą. Obecnie poszukuję kursów, które rozwinęłyby moje umiejętności oraz poszerzyły wiedzę praktyczną”
Agnieszka Łaszczyk

„Pracuję. Jestem barmanką w jednym z Warszawskich hoteli, a w ciągu dnia pracuję 

w biurze. Do dwóch prac zmusił mnie kredyt na mieszkanie, ale nie narzekam. Do tego dążylam. Kontynuję studia drugiego stopnia na Wydziale zarządzania UW”.  

JESIEŃ W WARSZAWIE …

Zapraszam młodzież do udziału 

w konkursie fotograficznym pt. „Jesień w Warszawie…”. Wykonane zdjęcie należy przesłać na adres e – mail: magdalena.czarnecka@chmura.zsgh.edu.pl, wpisując w treści wiadomości imię i nazwisko 

oraz klasę.

Prace zostaną wywieszone na korytarzu, a autorzy najciekawszych zdjęć  będą nagrodzeni. 

[image: image2.jpg]


Zamknięcie konkursu:
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Magdalena Czarnecka

Opowiadanie cz.3
Tata wrócił, gdy miałam 8 lat. Wróciłam wtedy z mamą ze szkoły. W szkole pani uczyła tabliczki mnożenia, zaś na stołówce dostałam rosół z makaronem. Kucharki widocznie bardzo śpieszyły się

 z podaniem potrawy. Była niedogotowana i bardzo gorąca. Nie mogłam zjeść całego talerza. Szłyśmy ulicą, zaś mama zaczęła rozglądać się wokół. Zobaczyła swojego męża, trzymającego w ręku jakiś zawitek. Minęliśmy się na ulicy. Gdy mama biegła ze mną na rękach, nie wiedziałam, o co chodzi. Spojrzałam temu człowiekowi w twarz. Była obca. Wtedy zrozumiałam, że nie znam swojego ojca. On zaś cieszył się bardzo. Był tak wzruszony tym wszystkim, że ledwo wypowiadał słowa. Po powrocie mama wyciągnęła najlepsze jedzenie. Rozmawiali długo przy suto zastawionym stole, razem z resztą rodziny. Cieszyłam się z tego powrotu tylko pozornie, żeby nikomu nie było przykro. Mama mówiła, że tata walczy z czerwonym szatanem. Wyobrażałam sobie, że tata wygania szatana, ubranego 

w czerwone spodnie na ulicę. Dybuk leciał po ulicy i minął stację, a jego kopyta rzucały iskry. Dlatego zapewne tak bardzo mu ufałam w pierwszych latach życia. Tata był moim herosem, półbogiem, pomimo swojej chudości i okularów na nosie. Różnił się od wszystkich ojców, jakich znałam. Ojcowie moich koleżanek pachnieli piwem, przetrawionymi orzeszkami. Chodzili w zatłuszczonych smarem kombinezonach. Przeklinali, palili papierosy i chodzili do pobliskiego baru na swoje piwne spotkania. Tacy byli mężczyźni w naszej wsi. Mój tata nie chodził na takie spotkania. Pisał długie godziny 

na starej maszynie do pisania. Analizował duże mapy z różnych okresów historycznych. Czasami palił cygara. W gronie innych mężczyzn stanowił specyficzny wyjątek. Dlatego większość mieszkańców sąsiedztwa miało go za dziwaka. 

Nie rozumieli go. 

Uczyłam się w szkole dość dobrze. Nauka wchodziła mi lekko do głowy. Czasami nawet rozumiałam temat od razu. Nie zauważyłam nawet, kiedy zmienił się ustrój. Zobaczyłam jedynie, że wszyscy cieszą się z przewrotu, i idą tłumnie "na wybory". Mówili, że będzie tylko lepiej. Tylko tata chodził smutny. Czasami zapraszał do siebie kolegów. Zamykali się wszyscy w jego gabinecie i bardzo długo rozmawiali. Czasami słyszałam, że rozmawiają o Dmowskim, Popławskim, Rybarskim. Rozmawiali również o czerwonej zarazie. Przy tym palili dużo papierosów. W nocy wychodzili. Tata nie mówił mi nic o tym, ja również go nie pytałam. Lata mijały szybko. Mama urodziła jeszcze dwoje rodzeństwa. Spali oni najpierw u rodziców, później w swoich pokojach. Czasami dostawaliśmy ładne pocztówki-widoczki z innych miast. Tata wieszał je w przedpokoju na tablicy. Do szkoły jeździłam pociągiem. Zawsze 3 stacje, 3 stacje. 

Elisse
